zrację = wszys 
v świata, Do rzą 
y zierowano no 

n Polsk god okupucj 
dowa iła rezolucję; 
zwraca jo wszystkich parlo nnentów 
świata yłączenie się do polskiego 
protestu, N itek tej akcji w parla- 
rencie ‘angielskim zgłoszona została 
interpelacja, wypowiadająca się za po- 
bianiem po wojnie do obozów koncen- 
tracyjnych wszystkich członków partji 
hitlerowskiej, oraz grożąca profesorom 
i uczonym niemieckim, że po wojnie zo- 
stang zamknięci za druty wobec postę- 
powania Niemców w Polsce. Ponadto 
interpelacja żąda, aby z angielskich o- 
bozów jeńców oddać do dyspozycji 
rządu polskiego taką ilość jeńców nie- 
mieckich, jaka Niemcy wyciągnęli od 
1939 r. z polskich obozów jeńców w 
Rzeszy i skierowali do sądów wojen- 
nych. 

Cały świat, 
ciami z Polski, prote 
Brytyjscy ministrowie 


wsirząśnięty wiadomoś- 
stuje pełen grozy. 
Sinclair oraz ame 


A emówi 
chwałą, iż „kara za zbro 
kie zostanie wymierzona” 
mówienie o terrorze w Pols 
ia Kingsleya, I i.d- 

Pisząc to wszystko — spełniamy o- 
bowiąqązek informowania Kraju o tem, 
ce wie o jego mękach i jak na nie rea- 
guje świat. Ale na tym się bowiązek 
prasy niepodległościowej nie kończy, 
Jesteśmy jedynymi dziś ustami cierpią- 
cych rzesz, My jedni mamy możność 
dania wyrazu temu, co czują i myślą 
Polacy. Dlatego też, spełniając ten dru- 
gi obowiązek stwierdzamy: 

To co dotąd czynił i czyni świat cy- 
wilizowany w naszych sprawach—jest 
cennąpomocą moralną. Co- 
raz więcej jednak rozlega się w kraju 
głosów, że w rękach świata jest moż- 
ność udzielenia nam także p o m o- 
eT rzeczywiste j. Zbóje nie- 

eccy oprzytomnieliby niewątpliwie, 
Gd yby za każdą zbrodnię w Polsce — 
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rozpoczęto rozstrzeliwać Niemców a- 
merykońskich i  południowoafrykań- 
skich, gdyby rozpoczęto wirącać do 
więzień niemieckie kobiety, dzieci i 
mężczyzn w krajach wolnych, My wie- 
my, że taki odwet byłby „niehumani- 
tarny/, „miedemokratyczny”, „nieludz- 
ki”, „niesprawiedliwy” — ale niema in- 
nego sposcbu powstrzymania - mor- 
derstw, które dziesiątkami tysięcy za- 
dają w Polsce rece niemieckie. My, 
Polska Podziemna, uczynimy wszystko 
co jest w naszej mocy, aby o łem, co 
myśli Kraj powiadomić rząd nasz w 


Londynie, a przzzeń świat cały. Świat 
musi zrozumieć: jeśli naród polski ma 
ukże uczestniczyć w zwycięstwie, to 
eży  jaknajszykciej powstrzymać 
sowe mordy niemieckie w Polsce 
oraz ukrócić wysiedlania, wywłaszcza- 
nia, obozy koncentracyjne, pobór do 
wojska niemieckiego i wszystko to, co 
wyrywa z nas życie, Albowiem żaden 
z krajów okupowanych przez Niemców 
nie jest tak wystawiony na poniewier- 
kę, cierpienia i zagładę — jak kraj 
polski. 


t 
r 


Ameryka w wojnie 


Po miesięcznym pobycie w Stanach 
Zjedn. — powrócił do Londynu ks, Ka- 
czyński, członek Rady Narodowej, Oto 
jego uwagi, wypowiedziane drogą Ia- 
diowa 3 b.m.: 

„Napozór w Stanach życie niewiele 
się zmieniło od chwili, gdy Ameryka 
przystąpiło do wojny: ograniczeń żyw- 
nościowych niema, teatry i kina przepeł 
nione, światła na Brodwayu palą się 
jak dawniej, Jednak uważny obserwa- 
tor spostrzega odrazu zmianę, gdy zbli. 
ża się do wielkich ośrodków przemy- 
słowych. Przemysł pracuje dziś całą 
parq na potrzeby wojny. Na polach i 
łąkach obok fabryk stoją setki goto- 
-wych samolotów, dział, czołgów, sani- 
tarek, samochodów i t.d, 

Program zbrojeniowy rządu  przewi- 
duje do końca 1943 r. budowę 185.000 
samolotów, 120.000 czołgów oraz stat- 
ków około 18.000.000 ton pojemności. 
Około 5.000.000 mężczyzn zostało po- 
wołanych do szeregów armji, w tym 
1.000.000do lotnictwa. A jakie wspania- 
łe możliwości kryją w sobie siły zbroj- 
ne Ameryki — świadczą ostatnie dwie 
wielkie bitwy oceaniczne — na Morzu 
Koralowym i pod Midway — w których 
Amerykanie posłali na dno cztery ol- 
brzymy — lotniskowce japońskie, z po- 
śród posiadanych przez Japonję w dniu 
wybuchu wojny ośmiu. Ta cyfra czte- 
rech zatopionych lotniskowców zos'g; 
ła urzędowo ogłoszona przez Admira- 
licję Stanów tuż przed moim  wyjaz- 
dem a w czoraj potwierdził ją w swym 
przemówieniu premjer Churchill. 

Rząd i społeczeństwo Stanów zdecy- 
dowane są użyć całej swej potęgi prze- 


mysłowej i militarnej, aby zgnieść i zni- 
szczyć dwa giówne ośrodki niepoko- 
jów i wojen w świecie: Niemcy i Ja 
ponję. „Karta Atlantycka”, zapewnia- 
jąca wolność wszystkim narodom wiel- 
kim i małym, stanowi credo prez, ROO- 
sevelta; zasady Karty będą poparte 
całą siłą zbrojną Ameryki, Stosunek 
do Niemców jest tam bardziej stanow- 
czy i bezwzględny, niż gdzieindziej. 
Nie wierzy się «am, by istnieli „dobrzy 
Niemcy”. ż 

W Stanach Polska posiada swoja 
wspaniałą pozycję w postaci Polonii 
amerykańskiej. Nasz kapitał moralny 
jaki mamy w tym kraju zawdzięczmy 
nie tylko bohaterskiej postawie narodu 
polskiego-wobec najeźdźcy, nie tylko 
wspaniałym wyczynom lotników, ma- 
rynarzy i żołnierzy polskich, ale w du- 
żej mierze 5 miljonom obywateli ame- 
rykańskich pochodzenia = polskiego. 
Swój ciężar gatunkowy zawdzięcza 
Polonja amerykańska nie tylko swej 
liczbie ale i jakości. Powiedzenie, „Po- 
lak nie zdradzi” — stało się powszech- 
nym w licznych zakładach przemysłu 
amerykańskiego, podobnie jak opinja: 
„Polakowi można zaufać”. 

Ścisłe i głębokie zespolenie Polonii 
Amerykańskiej z katolicyzmem spowo- 
dowało, że sprawy polskie mają silne 
poparcie nie tylko w rządzie Stanów 
Zjedn., ale również i w episkopacie a- 
merykańskim. Wyraża się ło m.in, w 
wielkich ofiarach pieniężnych episko- 
poiu amerykańskiego na sprawy pol- 
skie (żywność, leki, ubrania dla roda: 
ków naszych w Rosji, I t.d.), 


Polonja amerykańska żywi wielką 
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ambicję: pośpiesza z szybką pomocą 
materjalną cierpigcema Krajowi zaraz 
w pierwszych dniach po zakończeniu 


wojny. Sądzę, że zamiary swe Polacy 
amerykańscy urzeczywistnią w sposób, 
przekraczający nasze oczekiwania”, 


ZAGRANICA 


DZIAŁANIA WOJENNE 


Niemcy ruszyli. Oczekiwa- 
na cd dwóch miesięcy cfensywa nie- 
vecko w Sowietoch, rozpoczęła się 28 
zserwca lokalnymi działaniami w rejo- 
nie Kurska, zaś 1 lipca przerodziła 
w potężne uderzenie na wielkiej dtu- 
gości fronlu, Ponieważ Rosjanie stosu- 
ja niezwykłe szerokie rozbudowywanie 
umocnień frontu — należy się liczyć z 
tem że praca przeiamywania tych umo- 
cnień nie może być szybka. Dlatego 
też, choć zestawienie to piszemy 6 lip- 
ca, położenie nie jest jeszcze wyjaśnio- 
ne. 

jak wiadomo — cały sowiecki tea'r 
wojny pedzielony Í 
mie frcnty: południowy, dowodzony 
przez marsz, Timoszenkę oraz północny 
— dowodzony przez gen. Żukowa, Otóż 
wydaje się, że główne uderzenie nie- 
mieck'e skierowane jest na styk tych 
obu froniów, mianowicie na stusześć- 
dziesięciokilcmetrowy odcinek, biegną- 
cy od rejonu Kurska do rejonu Wot- 
czańska, Ofensywa niemiecka nie ude- 
rza czołowo na tych 160 km., lecz ze 


skrzydei wbija dwa kliny, które — jak 
się wydaje — maja zejść się gdzieś za 


Worcnsżem. Jak się zdaje południowy 
klin poczynił większe postępy niż pół- 
nocny i przekroczył już-fzekę Oskol. 

Drugie uderzenie ofensywne prowa- 
dzone jest bezpośrednio na Moskwę, 
przyczem narazie zarysowało się tylko 
ramię, usiłujoce obejść Moskę od pół- 
nocy i przebijające front sowiecki w 
rejonie Kalinina i Rżewa, Świat cały z 
najwyższym napięciem śledzić będzie 
bieg ofensywy, gdyż teraz dopiero jest 
pelna możliwość oceny wzajemnego 
stosunku sił obu przeciwników. 

W tygodniu sprawozdawczym — 
padł Sewastopcl, po 8 miesiącach oble- 
żenia i 25 dniach niustannych  sztur- 
mów. Jest to ten rzadki wypadek po- 
rażki, który daje siłę i rodzi wiarę we 
własne możliwości, Militarnie rola o- 


dwa olbrzy-. 


brony Sewastopola polega na tem, że 
wiązał on ogromne sily lctnicze nie- 
mieckie (szczególnie — nurkowców), 
czym niewatpliwie przyczynił się do 
opóźnienia generalnej ofensywy nie- 
mieckiej, a ponadto — musia} spowo-. 
dować ogromne straty w oblegających 
go wojskach, Cyfra 60.000 poległych 
Niemców i Rumunów, o której mówią 
komunikaty sowieckie, prawdopodob- 
nie nie jest zbytnio przesadzona, Oczy- 
wiście los Sewastopola to nie tylko 
sława sowiecka, to także strata głów- 
nej na Morzu Czarnym bazy morskiej 
oraz lotniczego punktu wypadowego 
na Bałkany i niemieckie tyły. 

waży się los Kanału 
Sue skie g c. Nie pod Marsa Ma- 
iruk — jak spodziewaliśmy się — lecz 
pod El Alamin (90 km. od Aleksandzji) 
wytknął sz:ab brytyjski plac bitwy, któ- 
ra ma zdecydować o losach Egiptu i 
Kanału Sueskiego. Marsa Metruk (300 
km. od Aleksandiji) oddano niemal bez 
walki. Stad poczynając zwycięsko prq- 
ce oddziały Rommla weszły w rodzaj 
kcrytarza, około 50 km, szerokości, 
c'agnącego się na długości kilkudzie- 
sięciu kilometrów i ograniczonego od 
północy brzegiem morskim, a od po- 
łudnia — niemal niemożliwym do prze- 
bycia grzęzawiskiem depresji Kattara. 
Blisko wschodniego krańca tej depre- 
sji gen, Auchinleck, (głównodowodzący 
Bliskiego Wschodu, który osobiście ob- 
jal dowództw na polu wałki) — stanął 
wreszcie czołem do nacierających Niem 
ców i Włochów. Bitwa pod El Alamin 
iczpoczęła się 1 lipca — i trwa do dziś 
w peini zaciętości i mocy. Parcie Rom- 
mla zostało z miejsca wstrzymane, Ale 
— nic ponadto. Zarysowała się tam wy- 
raźna równowaga sił, że w ciągu pierw 
szych pięciu dni walk obie strony po- 
zostały na niezmienionych pozycjach, 
Obaj przeciwnicy gorączkowo ściąga- 
ja rezerwy, przyczem IX armja brytyj- 
ska jest już w znacznej części w akcji. 
Lotnictwo brytyjskie odzyskało znów 
przewagę w powietrzu i z pełną ener- 
gja bierze udział w walce (np. 3.VII 
strąciło 24 aparaty „osi”). I na ten te 
ren walki wpatrzone sa z natężeniem 
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czy świata gdyż i tu rozgrywają się 
wiell kie wydarzenia 3 
czwarty 
brytyj- 
równo- 
y na gra- 


bardowało 
y punkt 


nicy o-niemie c snsbu! 
5.VII tysiąc samolotów bombardowałc 
Zagłębie Ruhry. 


— 4VIl,. w dniu amerykańskiego 
i narodowego, bombowce amëry 
po raz pierwszy ruszyły do 
walki w Europie Zachodniej, OT 
wadzając d iny atak na lotn 
mieckie w Holandj > 
— W pięciołecie wojny japoń 
chińskiej, klóre wypadło w tygod 
sprawo szym, prasa świata yoz- 
ważała zdu rajqcy opór chi w 
ciągu tego czasu, i nie mniej zdumie- 
wającą bezradność japońską, Klasycz- 
nym przykładem tego są działania wo- 
jenne jópoń: kie ostatnich paru miesię- 
cy, skur iające się wyłączni tylko na 
jednym tron na froncie chir 
Otóż dwumiesięczne te działania dały 
pewne wyiiki jednej: tylko pro- 
wincji, w prow, Cze-Kiang, ale nawet 
w tej prowincji nie doprowadzi do 
wykonania pods awowego zadania 
taktycznego: opanowania linji 
wej z Hang-Czou do Nan-Czar 
— Ciekawe wiadomości napł 
Finlandji: zdemob'lizowano tam 
300 oficerów powyżej 40 lal oraz 'uxio- 
powano pewnq część szeregowców z 
frontu do domów na roboty rolne, 


ywają z 
około 


ODWAGA PRAWDY 


Wielkie niepowodzenia wojenne w 
Afryce spowodowały postawienie w Iz= 
bie Gmin wniosku nieufności Churcbil- 
lowi. jako kierownikowi obrony impe- 
rium (ale nie jako premierowi). Na zża- 
kończenie dyskusji nad wnioskiem 
przemówił Churchill, Półtora godzinna 
mowa jego jest dowodem wielkości du- 
chowej narodu brytyjskiego. 

W przemówieniu swym stwierdził 
Churchill otwarcie, że dotychczasowy 
przebieg walk w Afryce jest przegraną 
Anglików, Stracili oni 50.000 ludzi, 
wziętych przeważnie do niewoli, oraz 
moc sprzętu, Wskutek tego położenia 
na tym froncie i w basenie Morza Śród- 
ziemnego uległo znacznej zmianie. 
Mówca stwierdził, że Anglicy mieli 


lziach, 


i, żerk 


dnego 
której 


w chwili wybuchu 
puzbrojoną, m 
1 masowo 


dukować 


ści i specjalizacji, tki im cza. 
zdobyć do obro- 
W loti wie w > > np. bü- 


lową Lwców, 
'wców, a dop 

do typów s 

transportowcó! 


n Gri 
ncjp 


w my 


3 


teraz 
ch: 


Aby doprřow 
końca walk w 


sił 


pięc Chur- 
że do tej pory 
| duże 
i wynik ich nie 


froncie 


one w ai, a 
i zrozumienia. Roz= 
w sytuacji o wiele 
3 s poprzedniego 
a kania w grudniu ru., czego przy- 

ynami sq: pomyślna sytuacja wojen- 
na w Rosji, oraz wspaniałe zwycięstwa 
ameryka ńskie na m. Koralowym i ko- 

to Mawd które powstrzymały ofen- 

zywy morskie Japonii, 

Po przemówieniu Churchilla puzyaźcia 
piono do g'osowa iq d wnioskiem, 
siała się rzecz znam.enna, Wniosek od- 
zucono 475 głosami, za oddano tylko 
25. Mogło się to zdarzyć tylko w SARE 
mencie angielskim, 

Gdyby w innym państwie -w chwili 
poważnej dowództwo wojskowe stwier. 
dziło tak otwarcie poniesione klęski, 
gdyby w trzecim roku wojny dowódz= 
two to przyznało się do tylu niedociąqg. 
nięć, napewnoby z miejsca je obalono 
i wytoczono mu „broces w Riom, a* 
prowadzenie wojny chyliło by się ku 
jeszcze wiekszym klęskom. 

Dlatego też ostainie posiedzenie Iz- 


by Gmin winno być przykładem, jak 
musi postępować naród prawdziwie 
patryjotyczny, o silnym charakterze, 
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sokiej kultu-  podpisai w Wo e o po- 
Ó mocy Stanów wal- 


połeczeń- 


wiedzieć całą 
zrodem, który 


e ZIE 
[du pois 


piechoty i kai 


RB; 


— Ambas 


W KRAKOWIE. Dnia 
zowem wykoleił się po- 
wami w kowymi i czę- 


zeprowadziły w 
miasia masowe ła- 
i w poszczególnych 
jąc wielką ilość męż- 
ród aresztowanych — wy- 
sób całkowicie-dowolny 7 
jyzn i wszystkich powieszono na 
szubienicach, wystawionych wzdłuż 
plantu kolejowego w pobliżu stacji 
Kraków — Piaszów, Krążą pogłoski, ż 
podobne egzekucje miały miejsce i na 
innych stacjach podkrakowskich, 
Pierwsze ie na terenie Krakowa szu- 
bienice (dotąd masowe wieszanie sto- 
sowai wróg głównie na Śląsku i w Za- 
giębiu Dąbrowskim) — wywołało w 
mieście ogromne poruszenie, falę za- 
ciekłej nienawiści i żądzę odwetu. Na- 
stroje Krakowa są tym naturalniejsze, 
że ostatni mord nie jest wypadkiem o- 
dosobnionym, lecz tylko jednym z og- 
niw łańcucha terroru jakim okupant 
gnębi miasto od kilkunastu tygodni. 
Zaczęło się od kwietniowych maso- 
wych aresztowań kilku tysięcy ludzi 


czyzn. Z p 
brano w s 


me 


mokracyj. Umowę tę podpi- 


n. Wieniawa - Długoszowski 
iw Nowym Yorku nagle na skutek 
ył on w drodze na Kubę, 
; ł być posłem R.P, 
= Kontrtorpedowiec polski „Kuja- 
; Eni 

l 


podczas ostatniej bitwy 
jskiego w drodze do Mal. 


2) 


wizyty o- 
elowi maży 
złośliwy 


kawiarniach 
niema! bez przerwy. Z Oświę 


rdza, 
ek rozstrzelania co dzie- 
5d wielkiej partji więź 
Szczególne nasile- 

w Krakowie obserwuje 
końca czerwca, 


I 
się do 4 


ELKOPOL 
> Wpadł. nam w ręce wyjątkowo 
ważny dokument niemiecki Sprawo- 
zdanie o ste duszpasterstwa w Ar- 
j ji Poznańskiej. Z dokumentu 
tego przytaczamy najważniejsze zesta- 
wienia: 3 

Stan Archidjecezji w dniu 1.1X.1399; 
księży świeckich 681, księży zakon- 
nych 147; razem 828. 


Stan z 1.%X.1941: czynnych w duszpa- 
sterstwie dla Polaków 34, czynnych: w 
duszpasterstwie dla Niemców 17, bez 
zezwolenia na działalność 22; razem 73, 
Zmarło śmiercią naturalną 17, Rozstrzel, 
i zmarli w obozach koncen. 74. Ewaku.- 
owani do G. Gubsrnii 120. W ukryciu 
57. Poza granicami Niemiec 24. Brak 
wszelkiej wiadomości 12, W więzie- 
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niu, obozach koncentr., 
razem 755, Og 28 


em 82 

Sprawozdanie o kościołach m. 
nania: 

Stan na 1.1X.1939: 30 kościołów pub- 
o ów 47 kaplic. 

tan na 10.X.1941: Otwarty 
loków 2, dla Niemców l; wa 
larskie 1; skiady mebli 
żek 1; ujeżdżalnia 1; składy, mi 1agazyny 
6; opi eelo 13. Razem 30, Z 47 
kaplic jest otwarta dla nabożeństwa 
tylko jedna (SS. Elżbielanek, dla ran- 
nych). Wszystkie inne sa przebudowa 
ne lub opuszczone. 

Sprawozdanie o kościołach Archidje- 
cezji Poznańskiej: 

San na 1.X,39 r.: 441 
licznych, 2 

Stan na 1.X.1941: 30 kościołów. otwat- 
tych dla Polaków, 15 kościołów ARA 
tych dla Niemców; 396 opieczętow 
nych na inne cele 

RÓŻNE — W pierwszej - połowie 
czerwca miały miejsce mosowe 
iowania w Radomiu. Donoszą o licz- 
nych aresztowaniach we Lwewie, 

— Do obozu pracy na Mojdanku koło 
Lublina skierowano w pierwszej poło- 
wie czerwca ckoło 1089 uię m8 z pow. 
Hrubieszcwskjego, oskarżonych o ży- 
wienie dywersantów sowi Seken 

— W Oświęcimiu znajduje 
nie ok, 14,000 więźniów , w tem 500 
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Niemców i ok, 3000 Czechów. Zamiast 
kary „słupka” TSRRARZE O ostatnio sto- 
sowanie kary zamknięcia w bunkrze 
(w celi bez okna, rodzaju kamiennego 
worka wysokości o ck. 90 cm,). Pewngq 
część więźniów (zdaje się parę tysię- 
cy) — wysłano os:atnio do zakiadów 
ma Werke w EC: 

z, Tarnopolu miały miejsce wiek- 
esztowonia wótód Ukraińców, 
onych c udżiał w tajnych orga- 
nizacjach nieg ościowych. 

— W Wi Inie okupant zwolnił z wię- 
zienia pozostające łam od 6 tygodni 
zakonnice. Muszą chodzić w ubraniach 
świeckich; wszystkie zarejestrowano w 
arbeitsamcie, jezuici dotąd pozostają 


w w niach,  Kleryków wywieziono 
na robcty do Rzeszy 

— Kolejami po ida od paru ty- 
godni masowe y wojsk wło- 
skich na front wschodni, M in. — także 
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m bezpieczeństwa”, złożo: 
upiaiych lub lajdackich ele: 


zebranych- ochotni- 
jest koło Dębicy 


i ćwiczony do jakichś ce- 
ach sowieckich. Liczy parę 


Kielecki im żanoto wano, po poa 


WA RSZAWA 


MIESZKANIA DLA NIEMCÓW. Przed 
dwoma miesiącami Urząd Mieszkanio- 
wy przy „Stadthuptmanie” wydał za: 
rządzenie, określające ilość osób, jaka 
winna przypadać na różne typy mieśz- 
kań w Warszawie, Np. w mieszkaniu 
dwupokojowym winno mieszkać conaj- 
mniej 3 osoby, w trzypokojowym — co- 
najmniej 5 osób itd. Z kolei obecnie —- 
na zarządzenie Leista—sporządzane sq 
wykazy ilości pomieszczeń mieszka! 
nych w każdym mieszkaniu i osób je 
zamieszkujących, Należy się liczyć, że 
mieszkań nie posiadających odpowied. 
niego „zagęszczenia”, rozpocznie się 
przydzielanie przymusowe „sublokato- 
rów”. Również sklepy zamknięte „za 
paskarstwo'” mają być zajęte na miesz- 


kania. Wszystko io wiąże się zarówno 
z przenoszeniem Niemców do dzielnicy 
niemieckiej jaki. z oczekiwanym dal- 
ym napiływemm Niemców z-bombalI- 


dowanej Rzeszy, Przy sposobności poss" 


dajemy, że obecnie w Warszawie mie- 
szka 17,000 Niemców cywilnych, reichs 
i volksdeutschów (wraz z dziećmi). W 
powiecie warszawskim — 4.200. W „di. 
sirikcie' warszawskim, łacznie ze sto- 
lica — 83,049, (Stan na 1 czerwcą br.). 


SPRAWIEDLIWOŚĆ „NOWEGO ŁA- 
DU”, Od 1 maja obowigqzują w G. Gu- 
bernii nowe stawki podatku dochodo- 
wego, Dz, Il, ogromnie faworyzujace 
Niemców. Dla przykiadu podajemy, że 
przy zarobku 17 zł, dziennie podatek 
Niemca wynosi 0,01 zł zaś Polaka — 
1,37. Przy zarobkach miesięcznych 250 
zł Niemcy sa wolni, Polacy płacą zł 
10,57. Przy 500 zł — Niemcy wolni, Po- 
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823 zł, Niemcy 
+ 0,70 gr., zaś Polacy — 106,99. 
WARSZAWSKO-NIEMIECRA, 
1 u św. Władysława, 
tajemniczy sposób część 
GŁ ego Kurjera War- 
się z dużym, 
r jednej ze 


czerwonym nadien- 
ENY h siron o 


ś pE 
czelmemu 
najlepsze 
Obek — 
Kotwicy. 
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rozesłał okól 
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wypadki roz a 2: zez Polaków po- 
między | ć i erka pism druko- 
wan Vi 


ców. 
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Walka 


Zbliżają żniwa — trzecie żniwa w 
niewoli. Trzeci rok wojny jest trzecim 
rokiem nieurodzaju, Zapasy się wszę- 
dzie wyczerpują. Dotyka to w ciężki 
sposób nas, Polaków, ale dotyka rów- 
nież i naszych wrogów:: brak żywno- 
ści — jest jednym z głównych czynni- 
ków, który spowoduje załamanie się 
Rzeszy. Front walki o chleb jest dla 
Hitlera tak samo ważny — jak front w 
Sowiełach czy w Afryce, W przewidy- 
waniu słabych zbiorów Ministerstwo 
Rolnictwa Rzeszy zwołało do Berlina 
w końcu czerwca specjalną odprawę 
kierowników administracji rolnej kra- 
jów okupowanych, W niemieckich urzę- 
dach wyżywienia w Polsce wre praca: 
szacuje się i rozdziela przyszłe zbiory, 
wymierzane sq kontyngenty, przygoto- 
wywane magazyny na przyjęcie zbóż, 
a dla opieszałych dostawców kontyn- 
gentów — szykuja się miejsca w obo- 
zach. O iłuszcze niemiecka administra- 
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się tą „modą Żydów, przychwyconych 
na mieszkaniu poza ghetem i sprowa- 
1ych na akt zastrzelenia do ghetta, 
szmuklerów, przybyłych nielegalnie z 
Małopolski (np. ostatnio — znany reży- 
filmowy H. Szapiro), działaczy po- 
cznych i społecznych (np. Górka, 
es sekcji Zwiazku Inwalidów 1939 
dak zasirzelonych ludzi wyno- 
e kk 64 osoby, 9 czerwca 


osób itd, Pomordowanych 
ię na boisku „Skry“, rozebraw 
N do naga, bez zezwolenia 
ji. 
ych zbrodni ulicznych — któ- 


ecnie najcięższymi przeżycia- 
ści ghetta — ghetto ma leż 
nsację: oto niemiecka ekipa 
AE czę? a nakręcanie filmu, 
wszelkie ujemne 
Pa sceny pornogId- 
rytuainą itp. 


o chleb 


cja rolna walczy tak samo zajadle jak 
i o zboże: zarzadzono kolczykowanie i 
ścisłą ewidencję całego inwentarza; 
puszczono na wieś kontrolerów mlecz- 
ności, mających wydusić z rodzin chłop 
skich jaknajwięcej mleka; na folwar- 
kach wielkie obszary przeznaczono na 
siew rzepaków, 

Front walki o chieb — jest frontem 
wojennym pierwszorzędnego znaczenia, 
Polski rolnik, polski chłop są żołnierza- 
mi tego trontu. Ponieważ Szwab nie mo- 
że w każdym gospodarstwie postawić 
zo!nierza z karabinem ani kontrolera, 
ponieważ wiele Szwabów i ich sługu- 
sów miękkie maja serca na łapówki — 
rclnik polski ma w tej walce spore 
możliwości zwycięstwa. ŒC hy tr oś- 
ciq, ostrożnością, od Wa- 
gą i uporem zwyciężymy wro- 
ga. Kierując sie praktycznym, chłop- 
skim Iozumer starajmy się 


walkę tę 
poprowadzić tak, aby dała jaknajlep- 
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TUJEMY na , B.I.” odbiór 
00 zł: Na więźniów z.O: 
00 zł: Zygmunt i Wand 
Bola; Za Karola; „B”. 1 
Herman, Po 35 zł: 


30 zł: Wirgo; Dzwon 


ina; 


SWS, 


Żabka, P MK. HS. Po 

Dzinka; 5 Łódź I; 

; Lotos; taf. Po 4 zł: AB, Po 3 zł: 
" Era. Po 2 zł: Portier; Ola; Korwin, 


ZEGARY = 


W ZWIĄZKU Z UTWORZE 
NIEM GHETTA NIEMIECKIEGO: 


pilnowac 
darstwa 


poważne szans 


W Nr 26 s 
winno być — Komi: 
Pecl — winno być 


obrac 
Po 400 zł: 
Gustaw; 


Milusińscy; Norma; 
; PK; Haber; Kocina—znale= 
44 zł: Wanda. Po. 40 zł: -Wum 
JL, Po 30 zł: 55; ZM, Po 
kow; Wisła-ja; Kizia- 
Cybus; KM; Ikos; RO- 
Stanisława; Pomidory; 
Po 17 zł: Teka. 


man; A 2 
X; Eł; Długa; Diabełek 
Po 15 zł: CW, Po 10 zł: Siostra; Nitro; 
Judasz; „Kulko; Smok; Dla ubogich; 
Las; Kazik; Żbik; Brzoza; Skileń; Mo- 
narchista z Żabna; Jedynka; Trójka; 
Churchill II, Po 9*zł: Wum Dwa, Po 5 zł: 
W. Bobec; Panters; Zqab; Kierzeń; Dąb; 
Klon; Bobuś. Po 2 zł: Szopen; Imieniny 
janka, Po 3 zł: „S”. Po 187 zł: AJL. Po 
95 zł: ASM, Po 94: AMK. Po 91 zł: AWS, 
Za czytanie listu z Anglii Edmunda: 
„Młot”: 92 arkusze papieru; „Od Zbysz- 
ka” 4 ryzy papieru, „Romanowi za pa- 
pier”. Te-Zet' jedna ryza papieru, 


Kwitujemy odbiór na Konkurs Pa- 
miętnika Oblężenia Warszawy — od 
PBC 


